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Wychodzi w Krakowie i 
oodzienńie o godzinie 87/, rano, wyjąwszy Poniedziałki | dni uastępujące po 
twiątach. t 
f Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. —— kwartalna 4 złr. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 

Prze d p lata 
przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CZzEOBA przy Głównym Rynka N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost dó BIÓRA EXPŃDYGY! ózASU 
wyrażiwszy na kopercie „prenumeracyjne pieńiądzeć.. 


Kraków 7 listopada. 
Wszystkie wiadomości i depesze z teatru 
wojny ogłaszane w dzien ikach, niepozżwa= 
lają nic wnosić pewnego o stanowisku wojsk 
sprzymierzonych, ani 0 położeniu oblężonćj 
załogi sebastopolskićj. "To też wszystkie 


| dzienniki powtarzają w niedostatku szczegó- 
tów chwilowych raporta księcia Menszykowa, być pewną, że żóstały usypane baterye © b aoran 
któreśmy kilka dni tema podali, roźmaite nad m „rne wta Sarathi fortoby; žo p OKA 
oPrym w Jak zwykle, zkascżzie | (7590 ewćj stronić stoją w gruzach; ia 
niemi czyniąc uwagi. Jak zwykle, z brama miasta jest całkiem odkrytą; że w 5 ut~ 
my uwagi p. Saint Ange, który się w na- |ku bombardowania miasto znsłane jest swali- 
stępujących słowach o nich wyraża: skami i trapami. Ruiny te, w których ieżą tru- 
Raporta szczegółowe ks. Mensżykówa o wy- 4 bez pogrzebu, każą się domyślać, że s b 
padkach w Krymie eż do 1Sgo października, | ka dni rozpaezjiwy epór osyan ustąpić będzie 
są dobrze redagowane i mało w nich jest prze- | musiał przed energią napadu. 
stdy, wyjąwszy niektóre przemiłczenia naprzód 
wyrachowan”, i niektóre ustępy przeznaczone 
do wpływania na opinię Rosyi w Europie. 
Książe Menszyków ma upod banie w przed- 
stawienia marszu swego na Bakczyseraj po bi- 
taie nad Almą, jakoby jednego z najpięktiej- 
szych ruchów strategicznych. Wszakże nie go- 
stawało nie innego do czynienia, w tóm zwła- 
| szcza przypuszczeniu, że armia sprzymierzona 
| ma zamiar cblegać Sebastopel od strony półno- 
enćj. Skoro garnizon fortecy był liczny, wy- 
padało bardzo natucaltie, aby jenórał rosyjski 
starął z wojskiem któróm mógł rozporządzać, 
ne flance Anglików i Francuzów, jako korpus 
obserwacyjny, A zarżzem ośłaniajścy kommuni- 
kscyą á Perekopem, zkąd jedynie mógł ócze- 
kiwać aoaea A j dwńójwąse Zysto 
Nie mamy wcale zwyczaju + 
matycznie Zdolności jenera a nieprzyjacielskie- 
go, lecz tym razem gènadto jest jasnem, iż każ- 
dy jenera na miejscu ks. Menszykowa będący, 
musiałby scbie tek samo postąpić raczćj, aniżeli 
, zamykać się z wszystkiemi swojemi siłami w for- 
| "cy. Wszakże jenerał Menszyków fiwrażał się 
Liewiedząc nawet o tém na - wzred niebczpie- 
%zęństwo; gdyż armia sprzymierzona odbywała 
w tym samym czasie ce ôn ten sam marsz flin- 
kowy, i nie wiele brakowało aby kolumny fò- 
Syjskie nie zostały przecięte przez kolumny an- p 
Bielskie, jak tego dowiodło rozbicie ostatniéj 
kolumny tyloćj straży rosyjskićj, całkiem jak 
się zdzje nieprzygotowanćj na spotkanie się 
z nieprzyjacielem. 


szony został do zupełnego milczenia. À 

Przy czytaniu tych raportów trzeba mieć ċiąs 
gle na oku, że są pisane ze stanowiska rosyj- 
skiego. Zresztą nie idą daléj jak do 18go paź- 
dziernika, to jest aż do drugiego dnia jak się 
ogień rozpoczął. Od tego czasu, pomimo lako- 
niezności depesz rosyjskich które sięgają aż do 
k7go, widać jednak wyraźnie, że oblegający 
znaczne zrobili postępy. Jakoż rzeczą zdaje się 


2 OAZA vennan 
OBWIESZCZENIE wi 

Izby handlowo- przemysłowej krakowskićj. 

Wysokie Mnisteryam ticzyło objawić ży- 
czenie, ażeby rolnictwó i przemysł Mónarć ij 
ha wystawie w Paryżu w miesiącu maja 1855 
roku otworzyć siĘ majątćj w sposobie znaczeniu 
ich odpowiednim przedstawić się mogły. W tym 
cola wezwdne żostały Izby handlo -przemy 
śłowó, ażeby każda w swoim obwodzie zechcia 

a rolników i przetiysłóweów do wzięcia udzia- 
łu w wystawie w mowie będącćj zachęcić. 

W wykonaniu tak zaszczytnego powołania 
abs handlówo-przemysłowa krakowska Wzywą 
uprzejmie rolników, właścicieli fabryk i reko- 
dzielni w obwodzie swoim, a mianowicie w Ksi 
stwie Krakowskióm; tudzież w cyrkułach Tar. 
nowskim, Bocheńskim, Wadowickim, Rzeszowa 
skim, Sandeckim i Jasielskim, ażeby przedmio- 
ty do wysłania na wysthwę paryską praezna- 
czone na ręce Komitetu Izby do załatwienia 
Czynności do tejże wystawy odńoszących się 
delegowanego z ip. Teofila Seifert, Auguste 
Friedlein i Teodóra Mirowskiego śłożonego, 
przesłać zechcieli. Wszakże przesłanie takowe 
Źnićj do końca stycznia 1855 r. banjit 


najpó 


a xA RT ! j 
CZĘŚĆ LITERACKO ARTYSTYCZNA. Ta popularność Anglii w krajach skandynawskich 
nie jest owocem żadnych % jéj strony usiłówań i za- 


SZWECYA biegów. Przeciwnie, przepisy ółowe angielskie, = 
. i i raz ciężko dokuczyły Szwedom, nie ráz wywołały 
pod względem historycznym i wojskowym. głośne szenrenia, lecz niepociągnęły nic innego ze 
met sobą, tylko chwilowe kwasy, żwyczajnie jak mię- 
k. dzy rodzeństwem. 


Z drugiej stróny sądząc podług tego co uczy hi- 
storya, należałoby wnosić, że Rosya powinna być 
przedmiotem nienawiści i zazdrości _dla wszystkich 
państw półńoctiych. W Szwócyi == rzódz ośObliwa — 
o uciąźliwój, cały wiek trwającój wojnie, po wy- 
arciu sobie przez Rosy Pomorza, ńlistępnie Fih- 
landyi — może juszózó ilość stróniittwó Pódyj- 
śkie! O wspólności plemieńnój hiema lu mów ; ale 
0 próstu jest to skuti tój przebiegłój taktyki po- 
ityoznéj, w którój Rósyk stoi tak wysoko. 
Potomkowie Gustawa Waży, wszyscy prawie do- 
tniąci dsiedźiozią chorobą umysłową *), widoozhić 
ji i raodzy wig okazali się mae ay ję rządów ; oddalónie ich 
A i tan opini: 1 T£60ży w Szw6eyi |od tronu usprawiedłiwiła hisłotye. A jódńak był to 
So ża M inieno wicie dla Anglii, mają |+ód bobdtytski, cała przószłość Szwęcyi tak głośna 
lam być woale nieurojone; Norwegia różniąca się |i sławna łączy się z tym rodem. Ta droga pamięć 
w wielu rzeczach z swoją spówiitowaconą er wielkich monarchów sptawiła, że kiedy objął rządy 
W tym punkcie zgadza się na jedno. Nio dziwnego, Bernadotte, człowiek tdk wysoce zręczny, tak su- 
Wędzy ludami skandynawskiemi a narodem ańgiel- | miennie uczciwy, tak wierny danemu śłówu, wsze- 
Stim wiele jest pówinowsotwa; dwa te perar pä- |lako nieprzyległ on dó serca naródu, i zawsze u- 
Miętują na wspólny początek; a chociaż wie ssa żażamy był jak ktoś oboy. Złąd, starożytie domy 
ów ubiegło, odkąd rózbójnicy północni pop i szwedzkie nawykłe uważać dawnych swych królów 
Chorąpwie na wybrzeżach Albionu, chociaż zatarł |ża równych sobie fito kość kóŚdi własnych, za- 
pamięć potomków Rollona odnoszących we Ti ; 
tęztwo pod Hastings, jednakowoż łatwo dogtrzed tora ara tina przypisije obłąkanie umyśłu potom- 
Piętno angielskie w dzisiejszym Normanie. wprawdzie kła powi) klątwie rzucońćj ha fefi ród. przez biskupa 
- Mowa jego niezrozumiała dla Angliko, ale akcehit dn= Bresk > wtóry broniąc długo praw kościoła, został wygnany 
Rielski, a nadewszystko wyobrażenia, sposób zapa- |z kråjú. Skutki tój klątwy niebawem pokazały się na księciu 
Ywania się na rzeczy, uczucia, nawyknienia pfa- k: 
Wodawoze , i wipówobienie do Self- governmené sý | winty ojców. 


W obec flot sprzýmierżónýoh działających na mo- 
rau Baltyekióin, tnóczeńie Sżweoyi , ták małe w zwy- 
czajnym, © raczój dotychczacowym toka polityki 
europejskiój, zaczyna ToSn4ć w rozmiary służące 
państwom pierwszego rżędu. 

Ku którój stronie Państwo to przęchyli się, czy 
będzie z Zachodem, czy z Rosyg? jest pytaniem 
na dobie, gdyż whosząć Z teĝö na co się W wid- 
cie zabiera, odosobiona bezczynność dla Szwó- 
cyi. jeźli wie jest niepodobieństwem, będzie zuwsze 
"grubym politycznym błędem, tój šaméj wagi, co błąd 
polityki Władysława IV. , niebiorącego udziału w trak- 
lacie westfalskim... 


Nadmienia się przytem, iż przesyłki skia, liczna 


nastąpią franco, na innych zaś kolejach bó te- 
nie transpórtu hakomicie zmoderowknćj. P 
Podając obwieszczenie niniejsze do wiłtdomo- 
ści publicźnćj, IxbR ma nadzieję, iż rolnicy i 
przemysłowcy Ww obwodzie jéj 
czńem przesłaniem przedmiotów na wystawę pa- 
ryską przeznaczonych do wsięcia znakomitego 
udziału w tejże wystawie przyczynić się zechcą. 
Kr>ków d. t listopada 1854. 
Prezes Kirchmayer 
Sekretarz L. Bochenek. 
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ta orespondentyn Czasiu. 


È 2 listopada. 
Wiadomości ż pod Sebasto 


pola są bardzo rozmaite 
i żawsze szczupłe. Rząd francuzki mało ich udzielń, 
0 wie, że wraźliwość opinii publicznój przyjmo- 
wałaby je aibo ze zbytnią płochością, albo 
tniem zwątpieniem. Francuzi spostrzeżajg, 
Stopol będzie ich kosztówać trochę więcój niż się 
sptdźiewali. Czekając na bkutö 
dwór $ 


czynność. Dzisiejszy dekret cesarski znosi fiułki lok- 
kie i zańienia j 
cznym, bo pdki lekkie wò Franc$i przestały być 


Q- |lekkiemi i zastąpione zostały w swój dawnój misyi przez 


strzelców wóncćjskich. Szkoda tylko że zmiana hu- 


apip wadzić. Wojna pójdzie dalój, 
trwać KÓW, s 
niu Rosyi. 


siejsży Monitor donosi, że Sadik paśz ópóruje nad 
bej wkracza do Dobruczy. 
p. Soulé żajmuje batdzo domy amórykań- 
w Paryżu i bogato przyjmujące. Amba- 
bador amerykański Mason mińł posłuchanie u Cesa- 
nie wskórał. Castrz przekonał go dó- 
że p. Sóułó znosił się w Pafyżu x różne- 


wsze |skko waż 
lecz gminnój, 
« Blronnietwo to co dö liczby, 
$zne; bo jego wiara polityczna niettafiała do 
kónań 
soby 


od wierszą petytowego zh jódnorazowe umieszczenie 
2 kr. — z doplata po 10 krajcarów ra każdą publikacyą na stępel rządowy. 


zamieszkali, li~ | Kr 


yli sobie któla=parweńitsza ; bo choć 
g0 Sami wybrali, widok jednak twarzy poozciwćj | cia bówióm 
rodził w nich jakby uczacie poniżeńie, przeciw 
nie było wcale stra- | ale spiskiem niewczesnym, 
ptzó- | ry dałby 
ogółu; wszakże liczyło w swóm gronie o- wi, i zapewai 


IRKA 
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Przyjmają się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY; ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie, 
UWIADOMIENGA tycząće się sprsodaży, 


handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
po 4 kr. następne pe 


Listy 


siefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


mi rewolacyonistami, a w Londynie z Ledru Rolii- 
nem, Ludwikiem Blanc itd. i że ich listy przewożił. 
Do tegó powodu przyłączyła się osobistość, to jest 
awantura Mmadrycka z ksi 


stronę charakteru francuzkie- 
biedhe rodźiny nia płakały już nad 
czołowitości Napolso- 
ma dżiś grób oścbny i rodzi- 
na jego może na nim zawiesić wieniec żałobny. Dzień 
dzisiejszy miał wagę polityczną dla Napoleona III 
Wdzięczność ludu za dobro- 


$ bawią i 
) j pery są i będą 
liche. Meyerbeer nie przedstawi Africaine w Pary- 
ża, lecz w Lońdynie. 

pochwalają dektet zikażujący wypalania 
Lille wyracho- 
l zboża potrzebuje wypźlenie 
jéj tłamaczy mi dla czego Polską 
małó zboża zagranicę wywóżi. Wypalamy i mar- 
nujemy napróżho dar Boży i otrzymójomy za to 
głody, choroby, nędzę, hiemóralność í ciemnotę. 
__W Stambule wyszło dzieło pod tytułem: Lès 
Moscoviłes grands Russes d'apres leur origine 
ćlemens et tendanćes par Duszyński, de Kief. 
Ežtřai du Journal de Constantinople, avec 
remarques et carte. P. Duszyński, opierając się 
ha Karamzykie, wykażuje, że W. ks. moskiewskie 
tie było słowiańskióm, lecz fińskiów. 

P. S. Giełda znowu spadła w skutek pogłosek o 
obiciu jazdy dmgielskiój pod Sebastopolóm, o wzię- 
iu dwóch lunet angielskich itd—- Pan Mason był 
dá raty u p. Drouyn de Lhuys w interesie p. Sou- 
lé. Rozmowa prowadziła się po angielsku, bo pan 


aant ie ia eain 


spodziewać 


był ier: jeszcze siłę istniejącemu rządo- 
przyszły 
cy. Poj- 
> ws i przez ja- 
strzęśnienie na tronie, pódlega bardzo zmien- 
że wreszcie ójcu jego, acz 


Erykaś, i górnicy dalekaryjscy niemądrzejsi od nich, | z szczęśliwego żołnierza monatchą został, daleko 


dnym trónie z tak wielką spokojnością 
ték widocznym przedsięwzięciem pełnienia 
yło mieć dlań 
wecya wiedziała 
poszukać któla, 

zgadzali Się ha 
chociaż za nadto 


M, że można było gdzieś dalój 
i gorszego znaleść; Wszysóy też 
Że król był bardzo dobry, 


ale 
to, 


piebejygz. 
Sprawa wydziódziczonego Z tronu Gustawa była 
ślraconą ławie beż nadziei. Tymczażóm Rosya, 


tam, 
pośrednictwem partyi, Co pózośtała wierną dawnó- 


Ygnanych Sztuartów. Rosya protegowała rodzinę 


Magnasić; i ódtąd nieopuszczały tój rodzi dstępnój od Gustaw, Ą i 
r t OE Zmiany jakiejś w tym względzie można śię byłó |p 


6 niż uttzymać, a utrzymać niź 


Z tych powodów mieosżczędzał niczego ażeby tyl- 
kó zyskać przywiązanie przyszłych swoich podda- 
nych i ódziedźicżyć w pównym względzie zręczność 
i takt poślępowania sweżo ojca; co też Się mu tak 
dobtze udało, że kiedy Karol przekasywół Oskąro_ 
wi koronę, machina p szwedzkiej ani na chy... 
lę ńieprzóstała sé jak ssła dawniej. 

Prąd nienawiści narodowój r rart R 
gat się w stosunku ntig dò klęsk jek 
dniem ponosita sprawa z etronizowanej starćj dy- 


Mewyrażnie, że nigdy 

nadzieje strońsictwa 
maleć w skutek uwag 
8, który równie ma- 
,_ jak jego 
czujna Ro- 
iewióza ne- 


| król RB U Był nawet głós, ale cichy, że 
sklepieniami kościoła w Riddersholm, tedy król O. 
T, niemający Żadnój przeszłości, atem samem 

yob Wspokinień straconej Finlandyi, wstąp. ł 
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Mason po francuzku nie mówi. P, Drouyn de Lhuys 
wytłumaczył, że krok rządowy przeciw p. Soulé 
nie miał za powód starcia się osobistego z księciem 
Alby ip. de Turgot, lecz znoszenie się pana Sou 
z partyą rewolucyjną, a nawet rodzaj aliansu Z PP. 
Ledru Rollin, Ludwikiem Blanc itd. Pan Mason o0- 
świsdczył, że będzie czekał instrukcyi z Washing- 
tonu i że poradzi się co ma robić pana Buchman, 
posła w Londynie. P. Drouyn de Lhuys prosił go 
aby czekał instrukcyj, zapewniając, że poseł fran- 
cuzki w Washingtonie odebrał rozkaz wytumacze- 
nia panu Pierce kroku rządu francuzkiego. (P. Soulé 
został niewpuszczony do Francyi nie na mocy praw 
z r. 1809 i 1811, lecz na mocy praw z roku IX i 
XI wymierzonych przeciw emigrantom). Rojeliści i 
rewclucyoniści radzi z zawikłania interesów, wkła- 
dają w usta pana Vitet następujące słowa: „En 
voyant ce qui se passe, il est temps d'appliquer au 
Gouvsrnement de L. Napoleon ces mots fameux du 
Cardinal de Retz: il n’ ya plus desormais que le choix 
de fautas.“— Jenerał Espinasse otrzymał od Cesa- 
rza komendą dywizyi jenerała Canroberta i obietni- 
cę, że będzie dowodził jedną z kolumn, która ma 
pójść do szturmu pod Sebastopol.— Tym sposobem 
jenerał Espinasse zatrze błąd popełniony w Dobru- 
czy. 


Lwów 1 listopada. Z końcem października 
r. b. przeprowadziło 526 korpusów tabularnych 
likwidacyjną pertraktacyę uwolnienia od cięża- 
rów gruntowych w lwowskim okręgu admini- 
stracyjnym na 906 operatach meldunkowych 
w 41% gminach z 50,845 poddańczemi, 2500 
emfiteutycznemi, 795 dziesięcinnemi i 1160 
laudemialno-meldunkowemi pozycyami. 

Z ego rozpoznano dotychczas buchhaltery- 
cznie i wydano 2730 decyzyj na ogółowy ka- 
pita? indemnizacyjny: 7,420,436 złr. 15 kr. 
z czego na fandusz krajowy przypada: 7,293,552 
złr. 50 kr., a ua obowiązanych do płacenia: 
126,883 złr. 25 kr. 

Osobno w miesiącu październiku likwidowany 
i przyznany kapitał indemnizacyjny wynosi złr. 
2,836,806 kr. 25. 

Przestrzeń uwolnionych od ciężarów dawnićj 
gruntów rustykalnych wynosi 46 mil kwadra- 
towych 129 morgów i 946 sężni kwadrato- 
wych; liczba ciągłych dni pańszczyznianych 
wynosiła 1,836,377, pieszych zaś 1,418,436. 

W zaległościach z czasu od 15go maja do 
k ńca października 1848 przyznano 167,144 
gtr. 2 kr. 

Zaliczki kapitału przyzwolone zostały z za- 
strzeżeniem przyznania sądowego w kwocie złr. 
5,386,600. - 

Zaliczki rent zaś w spłacalaych obligacyach 
w kwocie 4,693,250 złr. m. k. | 

Do kassy funduszu indemnizacyjnego nade- 
szło 969 imiennych asygnacyj dla 1132 upra- 
wnionych na ogółową summę: 4,793,800 złr. 
Z tego wydano 6,332 obligacyj w ogółowćj 
kwocie 3,551,250 złe, a strony podniosły 
5215 obligacyj w ogółowćj kwocie 2,805,200 
zèr. m. k. 

Zatem wynoszą ogółowe kapitały. przyznane 
w drodze likwidacyi lub przyzwolone tytułem 
zaliczki z fanduszu indemnizacyjnego 17,500,286 
złr. 15 kr. 

Lwów 2 listopada. Według raportów, nade- 
słanych w drugićj połowie zeszłego miesiąca, 
pojawiła się zaraza na bydło w tutejszym o- 
kręgu administracyjnym także w Łuce małej i 
Rożysku, dwóch włościach w obwodzie Tar- 
nopolskim, nad granicą rosyjską, następnie 


CZAS z Środy 8 Listopada 1854. 


trzem włościom, w których się już pierwćj 
była pojawiła zaraza. Zaraza więc dotknęła 
jedną włość w obwodzie Czortkowskim, dwie 
w Tarnopolskim, a cztery w Przemyskim. 

Co do liczby sztuk bydła dotknęła w namie- 
nionych siedmiu włościach, obejmujących stan 
bydła 1960 sztuk, w ogóle 125 sztuk, z któ- 
rych 7 wyzdrowisło, 93 odeszło, 5 zabito, 
a 20 pozostało jeszcze w stanie chorym. 


Wiedeń 5go listopada. Od dnia 1 listopada 
zaprowadzone zostały jak wiadomo w Cadćj mo- 
narchii znaczki stęplowe w miejsce papieru stę- 
plowego. Zi rozporządzenia wydanego W tym 
względzie poprzednie, wyjmujemy ważniejsze 
przepisy, odnoszące się do użycia pemienionych 
zeaczków stęplowych. Każdy dokument który 
w moc ustawy stęplowój podlega cstęplowaniu 
jako to: weksel, rewers, kwit, świadectwo itd., 
musi być pisanym na papierze, na którym już 
poprzednio przylepiono znaczek stęplowy: Zna- 
czek ten umieszcza się na pierwszćj Stron- 
nicy papieru, jeśli takowy jest składany, i to 
w miejscu takiem, aby go przy spisywaniu do- 
kumentu, zapisać w ciągu tekstu, tak iżby zna- 
czek przypadł pod pismo lecz nie pod tytuł 
dokumentu datę, liczbę cyframi oznaczoną lub 
podpis, najlepiej przeto umieścić ten znaczek 
w średku papieru, gdzie pisać wypadnie. Na 
podaniach, kopiach, rubrach, allegatach, doku- 
mentach zagranicznych, protokółach urzędowych, 
księgach kupieckich, kalendarzach, obwieszcze- 
niach, przylepia się znaczek stęplowy na wierz. 
chnićj stronnicy, i takowy w urzędzie publi- 
cznym winien być przestępiowany. Giro, akcept 
lub pokwitowanie pisze się po znaczku. Co do 
weksli zagranicznych w kraju wypłacaloych nad- 
miecić trzeba, że zanim giro, akcept lub prze- 
kaz jakowy na nim się umieści, przed wypłatą 
lub protestem, zawsze przed upływem dni 30 
po wprowadzeniu tego dokumentu do: Austryj, 
właściwy znaczek stęplowy winien być na we- 
kslu umieszczony. Księgi kupieckie lab przemy- 
słowe przed ich użyciem, winny być opatrzone 
znaczkiem wartości odpowiednićj do liczby ćwiar- 
tek i znaczek ten umieszcza się na pierwszćj 
stronnicy, a urząd który parafuje księgi, prze- 
stępluje ten znaczek. Przy legalizacyi doku- 
mentów, nie będzie sporządzany protokół, lecz 
legalizacya na tym samym dokumencie spisaną 
być ma po przylepienia znaczku 15 kr. i za- 
pisania go wierzchem. Znaczki nie użyte, choć- 
by już przylepione na papier, mogą być wy- 
mienione na nowe. Dawniejsze przepisy tyczące 
się użycia papieru pod stępel, ponestaje nadal 
w użyciu, to jest, iż arkusz nie može hyć wię- 
kszy nad 452 cali kwadr. (zwykle 14 cali wy- 
soki, 18 szeroki), W razie potrzeby użycia 
większego arkusza papieru, musi być wzięty 
wyższy znaczek, np. zamiast 15 kr. 30 kr. itd. 
Gdzie zaś znaczek wynosi 1 zł. reń., przy- 
bywa po 15 krajc. w stósunku do arkuszy 
następnych. W księgach kupieckich może pn- 
wierzchnia arkusza wynosić 726 cali kwadr. 
(22 cali w zwyż, 33 w. szerz). Znaczki prze 
dają się tam, gdzie papier stęplowy i ten osta- 
tni używanym być jeszcze może ile go starczy, 
ale znaczki do kalendarzy i obwieszczeń tam 
tylko, gdzie ich przestęplowanie się odbywa. 
Znaczki przylepiane do dzienników zagranicznych 
nie są sprzedawane. 

— Rządy austryacki i pruski zgodziły się, 
aby przepisy, tyczące się uchwały zapadłćj 


w Tywoni, obwodzie Przemyskim, sąsiednićj| w sejmie związkowym na d. 26 stycznia r. b. 


na stopnie tronu z skłonnością jak mówią mocną dla 
Rosyi, ale ukrytą pod płaszczem gronostajowym..... 
Przez cały ten czas rywalizujących z sobą dwóch 
stronnictw, tojest: rosyjskiego i antirosyjskiego w ni- 
czem sią niezmniejszyła w Szwecyi popularność An- 
gli. Szozęśliwym bardzo zbiegiem okoliczności, oba 
te kraje zostawały w najlepszem z sobą porozumie- 
niu, tak dalece, że z Anglią i w jednymi w drugim 
obozie sympatyzowano. Owóż, kiedy pod wpływem 
takiego przyjaznego stosuku wojna wybuchła mię- 
dzy Anglią a Rosyą, nio dziwnego, że cały naród 
szwedzki prawie jednomyślnie oświadczył się za 
pierwszą. Możnaby się zapylać dla czego Szwedzi 
niechcieli korzystać z tak wybornćj sposobności od- 
zyskania dawnych swych granic? Czyż stając po 
atronie sprzymierzonych z czynną armią niebyliby 
prędzój rozstrzygli zawiłości dyplomatyczno-wojen- 
nych? Takie pytania nastręczały się ciągle kiedy 
wielką armada wpływała na Baltyk i uwieńczała de- 
Monstracyę swoją, (kampanią trudno to nazwać), 
toi © wysp Alandzkich i zburzeniem jednój for- 
1. 
F Pag. i bardzo sluszna obawa, wstrzymała Szwe- 
w od wzjącia czynnego udziału przeciw Rosyi. 
Saw IR że tak powiem, u wrót starój swój nie- 
przy z Pewność tylko energicznój pomocy od 
Anglii oh loai mogłaby ją do tego kroku ośmielić; 
bez tyo dla man. Wszystkie jój wybrzeża zostałyby 
otwarto C'A Marynarki rosyjskiej trzykroć silniejszej 
; marynarka, i dla armi kiósvch alu 4wa- 
„szy bliskość Peterępynzi$W> „których sity, 
żywszy D szystko ouo 2a, nieskończenie prze- 
wyższałyby wasy oby Szwecya mogła postawić 
na linii bojowe): 
Niema Się 
jennego 
tru wojny, 
(sejm) oddał b å 
ne pod rozporządzeni 
ty niezdobywa się na 


łu Norwegii bardziej leteli mimo wo- 


mimo gotowości z jaką éj 
ezwarunkowie wszystkie sity m sd 

e królewskie — Szwecyą WE 
krok stanowczy, dopóki nieo- 


sądzi jaki obrót wezmie ta sprawa w Europie, a 
nadewszystko dopóki nieprzekona się w jakim sto- 
pniu oba państwa zachodnie pałają żądzą wojenną, 
iczy ta ich zatrzyma na jakim paragrafie protokułu, 
czy uniesie do ostatniego kresu. 

Niema się co i temu dziwić że kiedy na Baltyku 
wiatr nadymał żegle najpiękniejszej na świecie floty, 
dziennik Aftonblad, organ klas średnich, czyli tak 
zwanćj intelligencyi, a nadewszystko klassy zamo- 
żnój kupieckićj mającój wiele do stracenia, silnie 
pobudzać naród do spieszego postawienia sią prze- 
ciw Rosyi, zmazania dawnych krzywd, i powetowa- 
nia niezliczonych strat. > 

Aftonblad więcej nawet żąda niż. żeby Szwe- 
cya wystąpiła w roli sprzymierzeńca; jego zdaniem, 
Szwecya powinna korzystać z powszechnój wojny, 
i podozas kiedy Turcya z pomocą Anglii i Francyi 
walczy o odzyskanie Księstw Naddunajskich i Krymu, 
równo i Szwecya wsparta flotą i armią sprzymierzo- 
ną, powinna bataliony swoje wystawić na pierwszy 
ogień. ł 

Sześćdziesiąt tysięcy Szwedów — taką liczbę po- 
daje — wspartych przez Anglię i Francyę, wylądo- 
wałoby na pobrzeżu Finlandyi, gdzie obrawszy pod- 
stawą działań wojennych uderzyłoby na Petersburg. 

Tego rodzaja wyprawa — powiada tenże dzien- 
nik — padłeby od razu na płuca Rosyi, któremi ona 
wciąga powietrze europejskie. 

Jest to tylko artykuł dziennikarski, bez charakte- 
ru ursędowego, to prawda, ale i to prawda, żę jest 
wyrazem Opinii większości narodu u którego wojna 
z potężnym sąsiadem daleko więcej jest popularniej- 
szą niź w samej nawet Anglii. 

Z drugiej strony można wnosić, że Sympatyc 0o80- 
biste króla Oskara nie są całkiem za Rosyg; gdyby 


„| było inaczej, tedy trzeba mieć na to wzgląd że ten 


monarcha jest mniej, niż który inny rządzący w po- 
łożeniu stawienia oporu uczuciom i dążnościom ogu- 
łu narodu. 


pod względem wzajemnego wydawania sobie 
posp:litych gbrodniarzy, rozciągnąć niemnićj na 
kraje do Rzeszy niemieckićj nie należące. 

— Stan cholery w Wiedniu prawie jednaki. 
Jedneg» dnia zmniejsza się nagle, nazajutrz 
znów śmiertelność się powiększa, wszakże nie 
dochodzi ona już wysokości jaką miała w z. m. 
W d. 2 bm. zachor. 112, wyzd. 60, um. 30 osób. 

Pa o. Pldag) | 99, „ 40 , 

W dniu tym ostatnim liczba chorych wyno- 
siła jeszcze 945. Od pojawienia się téj cho- 
roby w Wiednia zachorowało na nią 3,864 
osób, wyzdrowiało 1,675, umarło 1,244. 


Francya. 


Jeden z korespondentów paryskich do Gaze- 
ty Augsburgskiej pisze, iż po uwagę 
swoją na Francyą, uderzony jest nadzwyczaj 
nem podobieństwem jakie istnieje między. Wil- 
chelmem II angielskim a dzisiejszym Cesarzem 
Francuzów, i że nie jest to rzeczą obojętaą, jak 
te same położenia w historyi narodów, te same 
wywołują na scenę świata charaktery. Szło 
bowiem wtedy za czasów Rzeczypospolitćj an- 
gielskićj i panowania Jakóba II o ugruntowanie 
dynastyi Wilckelma z Oranii jak: dziś we Fran- 


cyi o ugrantowanie dynastyi Bonapartych. W u- 


sprawiedliwieniu swego zdania podaje następu- 
jący portret Wilchelma III skreślony piórem zna- 
nego dziejopisarza Macaulaya: „Wilchelm III 
miał wysokie i otwarte czoło, nos orli, przeni- 
kliwe oko, myślące brwi, wyraziste usta od 
trosków zbladłe i wycieńczone policzki. Jego 
zamyślona surową i uroczysta powierzchowność 
nieświadczyła ani o szczęściu ani o wesołości, 
lecz świadczyła o zdolnościach odpowiadających 
pajtradniejszym przedsiewzięciom, i o wytrwa- 
łuści którą żadne nieszczęście ani niebezpieczeń- 
stwo zachwiać nie potrafi... Natura uposażyła 
Wilchelma bogatemi dary wielkiego władzcy, 
a wychowanie rozwinęło dary te na wielkie 
rozmiary. Z wielkim naturalnym rozsądkiem i 
z niepospolitą siłą woli stał on na początku 
swego zawodu bez ojca i matki jako głowa 
wielkiego lecz upadłego stronnictwa , jako spad- 
kobierca wielkich ale nieoznaczonych praw, któ- 
re bojaźń i niechęć potężnćj oligarchii przeciw 
niemu ewracał:. Pospólstwo długo do jego fa- 
milii przywiązane, widziało w nim swego rze- 
czywistego i prawego pana. Mini-trowie Rze- 
czypospolitćj nieprzyjaciele śmiertelni jego na- 
awiską odwiedzali go co dzień składając mu 
niby podstępną czołobitność, i starając się po- 
chwycić postęp jego planów. Pierwsze objawy 
jego żądzy panowania starannie były strzeżone; 
zapisywano każde przez niego wyrzeczone sło- 
wo, On zaś uwagę swoją skierował głównie na 
te nauki jakie przystoją dzielnym i przenikliwym 
ludziom stanu. Od dzieciństwa przysłuchiwał 
się chętnie rozmowom których przedmiotem by- 
ły traktaty, fimanse i wojna. Mówił i pisał po 
francusku, po angielsku i po niemiecku. Zaden 
przymiot nie mógł być ważniejszy nad ten o- 
statni, dia człowieka który całe życie miał po- 
"Uk waj organizacyi wielkich przymierzy.... W nie- 
Ar 


«= 


..... 


zo jeszcze podeszłym wieku miał jąż w ca- 
łej Europie sławę jako żołnierz i polityk. Oba- 
lił on wszystkie wewnątrz swego kraju stron- 
nictwa i był duszą potężnćj koalicyi.... Jego o- 
sobiste skłonności odpowiadały raczój roli wo- 
jownika aniżeli męża stanu. Wszelako jak jego 
wielki poprzednik Wilchelm I zajmuje on nie- 
równie wyższe miejsce między mężami stanu, 
aniżeli między wojownikami... Wilchelm po- 
siadał rzadka i w każden sposób wypróbowa- 


Sawecya na tém polu, tak położeniem swem jao- 
gralicznem, jak doskonałością swego wojska lądo- 
wego i morskiego, 
leko więcéj znaczącym, niż inna jaka potęga o wie- 
le silniejsza i ludniejsze. Były czasy, gdy pod Gu- 
stawem Adolfem armie szwedzkie zmieniały postać 
świata, niewątpić, że i teraz, choć mniej są liczne, 
niestraciły nic na swój wartości, i dopóty niestracą, 
dopóki utrzymaną będzie dawna, a tak wyborna or- 
(Dok. nast.) 


stałaby się sprzymierzeńcem da- 


ganizacya wojskowa. 
ADP AE 


Wiadomości naukowe, 


Z Poznania. Temi czasy „wyszło tam dzieło: 
Annales Stanislai Orichovii, Okszii — jest to 
kronika Stanisława Orzechowskiego 
dana staraniem Tytusa hrabi Działyń 
wydawca, który tylą już pożyteczny 
wydaniami starych zabytków przysłu 
naszój, przez, ogłoszenie tój pracy 
dał nowy dowód gorliwości swojśj 
szozenie historycznych źródeł, Aczkolwiek kronika 
ta znaną była w trzech wydaniach, to jest, Herbur- 


ta Dobromilskiego z p, 1611 s a 
z 1643 i w Lipskiém z a qy o tetora Gdańszczanina 


po łacinie, wy- 
skiego, Uczony 
mi przedrukami i 
żył się literaturze 
Orzechowskiego, 

o dobór i oczy- 


r 12 — jednakowoż dru- 
kowane a wiarą, lub podług fałszywych ręko- 
e, p dłu waly to nowe wydanie poprawne i 
zupe4n6 +5 wyd rękopisu znajdującego się w gimna- 
zgum toru E i reż Wszystko cokolwiek nieznajduje się 
w dawnych edycyach, lub co było przekręconóm, 
drukowane jest cursiva, Na końcu dodane jest ży- 
oie Piotra Kmity przez Górskiego. 

— Kilka faktów zę sprawozdania akademii 
w Petersburgu wr, 1853. 

„4. Jadnóm ze źródeł historyi litewskiój jest kro- 
nika Henryka Łotwąka. Ztąd: szeroko 0 niój rozpi- 
sał się Michał Wiszniewski w swojćj historyi lite- 
ratury polskićj. Z tego powodu notujem tutaj wzmian- 
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ną odwagę , którą mianowicie ciągłe niebezpie- 
czeństwo nigdy nienadwerę było, ani zmordowało. 
Nikt niebył w stanie odkryć co by go właściwie 
przestraszyć mogło i otaczający go przyjscie- 
le, a więcej radcy nie mogli go nigdy nakłonić 
do jakiejkolwiek ostrożności przeciw pistołetom 
lub sztyletom spiskowych. W rozrywkach swo- 
ich nawet lubił on narażać się m niebezpieczeń- 
stwo. Polowanie było jego ulubioną rozrywką 
i to tém ulubieńszą im więcej przedstawiało nie- 
bezpieczeństwa. Umiał on radość jąko i cier- 
pienie, skłonaności jako i niechęci ukrywać pod 
pozorem flegmatycznćj obojętności, i wydawał 
się też jako człowiek mający więcej zimnćj krwi 
od wszystkich. Jeżeli kto przyszedł do niego 
z dobrą nowiną nie dostrzegł Żadnej radosnej 
oznaki, jeżeli zła wiadomość go doszła, nie wi- 
dać było żadnego nieukontentowania. Chwalił 
i gani? z tą samą surową spokojnością, ale ci co 
go lepiej gaali i którym wolno było bliżej nań u. 
ważać wiedzieli dobrze że pod tym lodem gorą- 
cy żarzył się ozień. Jeżeli kago kochał, to ko- 
chał go z całą energią silnćj duszy... W bardzo 
szczupłem kole zaufanych przyjaciół, na których 
milczenia i wierność mógł rachować, występo- 
wał czasem z roli milczącego i stoicznego Wil- 
chelma; był przyjacielskim, serdecznym, otwar- 
tym, co więcej nawet wesołym przy obiedzie 
towarzyszem. Najbardziej kochał Bentincka, 
który mu był duszą i ciałem oddany. Gdy Wil- 
chelm leżał złożony ospą, Bentinck osobiście 
pilnował go w chorobie. „Niewiem, rzekł je- 
dnego dnia Wilchelm, czy Bentinck podczas mo- 
jej choroby spał czy czuwał, ale to wiem, że 
przez szesnaście dni i przez szesnaście nocy, 
ile razy zawołałem był przy mnie*,. Niechże 
teraz kto zechce i jak zechce, z bliska cz 

z daleka, porównać te rysy Wilchelma Illgo 
z temi które wiemy o Cesarzu Francuzów, a 
posie czy nie mam słusznie gdy atrżymuję, że 
p-dobieństwo jest uderasjące; tak kończy kore- 
spondent Gazety Augsburgskićj. 


Rossya. 


Petersburg 12 (25) października. Wdowa po 
sztabs-rotmistrzu Czćbyszew, przejęta spółczu- 
ciem względem losu. wojowników, ranionyeh 
w ciągu teraz iejszćj wojny, whiosła do kasy 
depozytowój na czas wieczysty 15,000 rsr. 
a warunkiem, aby z procentów od tego kapita - 
ła utrzymywanych było ośmia oficerów w oso- 
bnéj sali przy moskiewskim Ekateryńskim szpi- 
talu, zostającym pod zwierzchnictwem Rady 0- 
piekuńczćj Powszechnćj Opieki. 

Królestwo Polskie. 

‚Warszawa 5go listpoda. i 
w skutku praedata wienia JO. Lor=ry y oka 
ka Królestwa, najmiłościwićj uwolnić raczył 
Leona Rzeczniewskiego, w roku bieżącym za 
przestępstwo polityczne zesłanego do robót cięż- 
kich w Syberyi, od robót rzeczonych, z pozo- 
stawieniem w Nyberyi na osiedleniu, jeżeli o- 
heere postępowanie jego i sposób myślenia jest 
dobry. 


Księstwa Naddunajski»>.- 


— Journal de St. Petersbourg zamieszcza 
artykuł polemiczny przeciw Lloydowi powodu 
umieszczonych w tóm piśmie szczegółów 0 rog- 
broj*niu milicyi mełdawskiej 
w głąb Rosyi kapitana Filipeska, 


j Ponieważ wszy- 
stkie listy z nad Danaju o tych 


si jag Ch Sam;jch wypa- 
dkach donosiły mnićj więcćj jednakowo, przeto 
artykuł pomieniony petersburg ki więcćj wymie- 


kę, ża p. Bonnel z Białego kamienia w Inflantach 
(Woissenstein; — w starych naszych zabytkach Weis- 
senstein zawsze się nazywa Białym kamieniem, u- 
żywamy więc tutaj historycznie u nas utartój na- 


awy) że pan Bonnel 
akademii nauk rozpra przesłał do Petersburga do 


owego Łotwaka. T me odnoszącą się do kroniki 


h ytuł jéj: „Die chronologie Hein- 
rica dər Letten, verglichan mit dan rg „aa ei- 
ms russischer Chronikan.* Rozprawę tę czytano 
4 akademii 2g0 marca 1853 roku. Wydrukowano ją 

wa razy w Bull, hist. phil. XI. 49, 65, A13iwU 
czonych zapiskach 2, 297i317. Jeżeli któremu z u- 
czonych polskich przyjdzie kiedy pisać o Łotwaku, 
albo jeżeli do jakich szkiców historycznych potrze- 
bować będzie jego kroniki, może i ta wiadomość 
przydać się na coś. 

2. P. Bosset z akademii nauk potersburgskiéj wy- 


i uprowadzeniu - 


drukował pomiędzy innemi rozprawę pod tytułem: * 


„Lettres de Mr. Bartholomaei; relatives aux antiqui- 


tés georgieanes, envoi de Mr. le colonel Khodzko, 


inscriptions d'Akhalkalak.« — Rozprawę tą czytał! 
26go października 1853 roku. Są to materysły dla, 
archeologii gruzyjskićj wyciegnięte z listów pułko- 
wnika Bartolomei, jenerała Chodźko (niedawno nim 
został) i p. Perewalenka, Rozprawa tą drakowana 
w Bull. hist. phil, XI 241—273. 
3. Wspomnim wreszcie © dwóch 
cuskich p. Adama Prażmowskiego 
obserwatoryum w OE Ob 
posiedzeniach akademii, jedną; 
Fexpedition de sztab» (czytana 9go lutego 
1853 r.) : Draga >? - les travaux. de l'exnedition 
de Bossarabio oma „m © 8n 1852 pour terminer leś 
operations d6 aa "r de Faro du meridienć, czy” 
ma Ball. ; phys. math, Xi — Ta ostatnia drukowa 
wiadomo być na czele wyprawy w Bessarabii prze” 
pree do wymierzania tuku połudaika w roku 
; (3D. W.) 


rozprawach fran- 
, adjunkta naszego 
ie czytane były na 
„Sur les travaux de 
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rzony jest przeciw językowi jakiego ukywa Lloyd 
na oznaczenie tych faktów, aniżeli przeciw 0- 
nych zaparcia, lubo wrażenie ich osłabić się 
stara i zdjąć z nich pragnie cechę gwałtu, a 
natomiast podstawić nieuniknioną konieczność. 
Pomijamy tu sam spór i streszczony tylko opis 
tego wypadku obszernie w pomienionym Jour- 
nalu podany: Kiedy postanowiono, aby armia 
rosyjska opuściła Księstwa, ks. Gorczaków na- 
kazał rozbroić i rozpuścić milicye, trzymając 
się tój zasady, aby nie zostawić nieprzyja- 
cielowi sił zbrojnych, ale zarazem kazał pozo- 
stawiać milicye tam, gdzie potrzeba jój dla strze- 
żenia porządku. Dla tego nie rozpuszczano mi- 
licyi w Bukareszcie i w całéj prawie Mołdawii, 
ale w Buzeo i Braile przystąpiono do tego w ten 


sposób, iż w Buzeo hr. Anrep-Elmpt, dowódzca| k 


tylnćj straży, zebrawszy około 400 ludzi z mi- 
lieyi oświadczy? jój, iż ma rozkaz rozbrojenia 
jéj i rozpuszczenia, by nie stawić jéj w konie- 
czności wałczenia z Rosyanami. Żołnierze od- 
powiedzieli, że nigdy przeciw Rosyanom nie 
pójdą walczyć, choćby ich do tego zmuszano; 
a gdy im oznajmiono, że który g nich zechce 
będzie mógł wejść do służby rosyjskiej; zapi- 
szło się zaraz 60, lecz nie chcąc korzystać 
z pierwszego ich uniesienia, dano im 24 godzin 
do namysłu. Ustawili następnie karabiny w ko- 
zły, a po dobrym obiedzie wznieśli toast na 
cześć JCMci i poszli za daną sobie radą nie 
opuszczania kraju. Zdjęcie mundurów o czóm 
Lloyd donosi, ata max bez wiedzy władz ro- 
syjskich dła tego, że mundury te nie były je- 
szcze wysłużone. Podobnież stało się i w Braile. 

„Niechętni — mówi dalćj Journal de St. Pe- 
tersbourg — w których liczbie znajdowsł się 
kapitan Filipesco, który dowodził bateryą, ko- 
rzystali ø chwili, w którćj mieli się tam udać, 
by podburzyć żołnierzy i wmówić w nich, że 
chcą ich wyprowadzić z kraju. Kilka przykła- 
dów niekarności miało wówczas pomiędzy nimi 
miejsce, a hetman Maurocordato, naczelnik mi- 
licyi, na pół przez słabość, na pół przez oba- 
wę, jaką w nim budzili niechętni, iż źle będzie 
widziany przez Turków, nie przedsiewziął śro- 
dków koniecznych, by niekarności koniec poło- 
żyć. Dowódzca więc naczelny wojsk rosyjskich 
w Jassach roukazał rozbroić bateryę i szwa- 
dron, zaprowadzić je do Poduleloya, kiedy pie- 
chota mołdawska pozostała w Jassach. W isto- 
cie miała miejsce kowieya, jak to dzienniki do- 
niosły, dla wykazania karogodności wojsk, ale 
przekonano się; że te wciągnięte zostały przez 
rady podstępnie udzielone, a książę Gorczskow 
rozkazał im broń powrócić. Ośm sztuk dział, 
które posiadała Mołdawia, przeprowadzono do 
Rosyi z powodu dzisiejszego stanu rzeczy, a 
żołnierzy {éj broni rozpuszczono. Kapitan Fili- 
pesco jedynie wysłany został za granicę, za to, 
iż podkomendnych swych do nieposłuszeństwa 
poduszczał. Przeszło 60 ludzi z milicyi mołda- 
wskićj objawiło chęć wstąpienia do służby e 
syjskićj, oświadczając, iż zamiarem ich boy ses 
pozostać w kraju, by nie wpaść znowu pod J r 
rzmo Turków. Tutaj, równie jak czopy I 
znie, waczęto im lo odradzać, widząc jednak, 
że obstają przy swojem postanowieniu, uczynio” 
no im nareszcie zadość. Najbardzićj stanowczem 
zbiciem wszystkiego co tylko powtarzają o U- 
sposobieniu pełnem nienawiści mieszkańców 
Księstw względem Rosyi, jest ten fakt, że po 
opuszczeniu tych prowincyj, wielu żołnierzy 
wpław przeszło Prut, by się połączyć z ar- 
mia Cesarską i zostać przyjętymi w jéj szeregach. 

Na tóm więc ogranicza się owo postępowa- 
nie niegodne, które chcą Rosyanom zarzucać. 
Czyż potrzeba potóm zbijać kłamliwe twierdze- 
nie Lloyda, że chcieli również uprowadzić z so- 
bą mieszkańców wiosek? Wszędzie Wa tylko 
wojska rosyjskie przechodziły w Wołoszczy- 
znie i Mołdawii, i według zaszd surowo wy- 
konywanych w Księstwach, nietylko dostawy 
ale także przewozy płacone były gotowemi pie- 
niędzmi. Własność nigdzie naruszoną nie była. 
Przez cały czas ruchu odwrotowego armii ro- 
syjskićj , żaden mieszkaniec nie 
obejścia. Jedynym ciężarem , który koniecznie 
spaść na nich musiał przy tćj okoliczności, była 


Z pomiędzy 
niecznie, tylko 

a 4 ) 
p manasi a p było mnićj lub więcćj ciężarem dla 
kraju, ale stósownie 
Cesarza , przedsię wzi 
raz z początku, by 
można prowincyom Na 
prawdą powiedzieć, 
tarnie zajęte bardzićj oszczę 


Kraje Czarnomorskie. 
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raju z d. 22 paźdwiernika pisany PO, przębyda 
u północnych warowni w którym 1500 Z 
pondent iż z Odessy do Sebastopola 5 b 
w ciągu 40 godzin przeleciał, a gońcy Nr, 
depeszę z Sebastopola do Odessy w 36 g0 p 
nach, a potóm zaraz pędzą do Kiszeniewa do 
głównćj kwatery księcia Gorczakowa. Inna 


CZAS z Środy 8 Listopada 1854. 


poczta wojskowa idzie codzień do Moskwy 
z depeszami księcia Menszykowa, a ztąd tele- 
grafem do Petersburga do Cesarza. Do dawniej- 
szych wojsk w Krymie przybyły jeszcze w sier- 
pniu 15ta dywizya piechoty Śgo 17ta i 18ta 
6go korpusu wraz g dywizyą lekkićj jazdy, 
ojska te miały udział w bitwie u Almy i zna- 
czne tam poniosły straty. Teraz zajmują one 
północne warownie i rzekę Kaczę. Przed na- 
dejściem posiłków jen. por. Ryżków z oddzia. 
łem głównie z jazdy złożonym, robił dywer- 
syę wzdłaż prawego brzegu Czernai do rzeczki 
Czulinu. Od kilku dni przybyło wszakże czoło 
korpusu 4go składającego się z trzech dywi- 
zyj tudzież liczna jazda i artylerya i jen. Li- 
prandi objął dowództwo przednićj jego straży 
tóra codziennie z korzyścią alarmuje prawe 
skrzydło oblegających. Sprzymierzeni dostaj 
również codziennie posiłki i w robotach oblę - 
Żnieczych prawie ukrytych przed naszemi ocza- 
mi, są niezmordowani. Znajdują się już oni 
w drugićj linii attaku. Pierwsza parallela obej- 
mowała przestrzeń między morzem s portem 
wojennym, gdzie wpada mały strumień. Tu mieli 
Francuzi 8 wielkich bateryj. W déj i 2éj przez 
marynarzy wzniesionych było 40 dział obsłu- 
giwanych przez 1300 artylerzystów morskich, 
Wszystkie te baterye wymierzone były na trzy 
wystające warownie wieżowe, na warowni 
kwarantanny i mur miejski w połowie bastyo- 
nami opatrzony. Na prawo od Francuzów po- 
cząwszy od rzeczki wpadającćój do portu wo- 
jennego aż poprzed warownię Pawłowską byłą 
parallela Anglików których artylerya wymie- 
rzona była na przedmieście marynarzy i flotę, 
Baterye redut rosyjskich nie donosiły i nie mo- 
gły tamować robót oblężniczych; wycieczki przez 
Rosyan przedsiębrane niekiedy krwawe ale nie 
zawsze tak skuteczne aby potrzeba było odry- 
wać żółnierzy od kopania. Co do straszliwego 
bombardowania z pierwszych okopów i od mo- 
rza w d. 17 paźdz. wiadome są już raporta. 
Attak i obrona zarówno były świetne, strata 
Rosyan o wiele większa a po CZĘŚCI nie dą- 


jąca się zastąpić. Wiadomo że dwaj najznako- 


mitsi ludzie w Sebastopolu admirałowie Korni- 
łow i Nachimow raniesi w tym dniu zostali; 
pierwszy w kilka minut żyć przestał; kula ar- 
matnia urwała mu nogę w chwili kiedy g tea- 
tru wychodził, gdzie pod przysionkiem pisał 
rozkazy które miał powieść adjutant. Dniem 
poprzednio otrzymał? on był pismo cesarskie 
w którćm w rajprzychylniejszych wyrazach ga- 
lecano mu aby się o ile można nie narażał i 
życie dla ojczyzny szczędził. Książę Menszy- 
kow otrzymał również onegdaj pismo cesarskie, 
które temi słowy kończyło się: „Nieprzyjaciel 
bądź co bądź musi być pobity, a mam nadzieję, 
że najbliższy goniec wasz przywiezie mi o tém 
doniesienie. $ 

Cóż mam powiedzieć o skutkach straszliwego 
bombardowania w odległości 300 do 500 me- 
trów? Baterye fortec kwarantanny przywiedzione 
zostały do milczenia, zdemontowane wieńce 
dwóch wież, baterye N. 3 i 10 częściowo zbu- 
rzone, baterye warowni pawłowskićj i konstan- 
tynowskićj mocno uszkodzone; przedmieście ma- 
rynarzy gorzało trzy dni, ocalcno z niego tylko 
wszystkie zapasy wojenns i składy żywności; 
fiota nawet ucierpiała; dowód, ż3 działa sprzy- 
mierzonych aż do środka donosiły. Sprzymie- 
rzeni musieli także gnaczne ponieść straty, mia- 
nowicie w statkach z których kilka (eapewne 
tylko bomkardy) zatopiono strzałami, a t'upy 
popalone i ranami okryte wyrzuciła woda na 
brzegi; ale sprzymierzeni mimo tego posunęli 
się e korpusem oblężniczym w drugą linię i S2- 
bastopol oczekuje na drugie bombardowanie od 
morza i ląda. Już teraz rzucają do miasta dzień 
za duiem 18 do 20,000 kul, a książę Men- 
szykow przygotowany jest na przyjęcie szturmu. 


Inwalid Ruski zamieszcza o wypadkach w 
Krymie co następuje: W dodatka do ogłoszo- 
aych już wiadomoś'i o działaniach, jakie misły 
miejsce pod Sebastopolem 5(17) i 6 (18) pez- 
dziernika, jenera? - adjutant książę Menszykow, 
dnia 8 (20) t. m. wieczorem, donosi, że poru- 
szenie dokonane 6 (18) przez oddział jenerała 
majora Siemiakina, na tył nieprzyjaciela od wsi 
Czorgus, osiągnęło swój cel, skłoniwszy go % 
(19) t.m. do oddziel nia w tę stronę części 
swych sił ku wsi Komary. Zresztą po wkro- 
czeniu do tćj wioski, wojska nieprzyjacielszie 
nie przeciw nam nie przedsiębrały. 

. 7 (19) i 8 (20) października, bombardowa- 
a. »ebastopola trwało wyłącznie od strony 14- 
dowćj (æ 5 angielskich i 4 francuskich bateryi); 
lecz kanonada nie byłą tąk silną jak dnia pierw- 
szego, i warowniom nasz zadała mato rze- 
Z bye stepy nasza d. 7 GZ fA 

e : oległych i i w tej 
liczbie 3 oficerów), 168 ranionyc : 

O liczbie żołnierzy ybyp ch nam z szeregów 
8 (20) t. m., księżę Menszykow podczas wy- 
prawiania doniesienia, nie miał jeszcze szcze- 
gółowych wiadcmości, J 

Tegoż dnia 8 (20), dostrzeżono z Sebasto- 
pola, iż na bateryi franeuskićj wzniesionćj przy 
rozwalinach staroż ;tnego Chersonezu, wylecia 
w powietrec skład prochu, poczem baterya ga~ 


milkła. 
W ciągu obu doi, tj. 7 8 (20) t. m,, 
eskadra sprzymierzona nie ak t gAn 


bardowaniu Sebastopola, 


Stany Zjednoczone. 


Donosiliśmy w ostatn'ćm numerze dosyć cie- 
kawą okoliczność, że rząd fcancuzki p. Soulć, 
pełnomoenikowi Stanów Zjednoczonych w Ma- 
drycie powracającemu tamże z Londynu, wzbro- 
nik przejazdu przez territorynm francuzkie. Otóż 
co pisze w tym względzie Times: „Rząd fran- 
cuzki uczynił krok nadzwyczajny, chociaż da- 
jący się może usprawiedliwić, wzbraniając p. 
Soulé wejścia na territoryum francuzkie. Mó- 
wią nam, że p. Soulé wróciwszy do Londynu, 
wyraził się bardzo gwałtownie o tóm co uwa- 
ka za uchybienie osobiste i że p. Masson peł- 
nomocnik Stanów Zjednoczonych w Paryżu pod- 
niósł tey wypadek do rozmiarów sprawy naro- 
dowćj. Załować wypada, że ludzie mający ga- 
saczyt reprezentowania kraju takiego jak Stany 
Zjednoczone , pokazują się być tak opryskliwe- 
mi. Jakiekolwiek uchybienie spotkaćb mogło 
p. Soulé, zasłużył? sobie na nie przybywając 
do Europy; 8 Co do charakteru dyplomatyczne- 
go, rie może on się na niego powoływać tylko 
w państwie przy którćm go zaakredytowały 
Stany Zjednoczone. Jednakowoż sprawa ta po- 
rusza wiele okoliczności, Ltóre mogą się stać 
przedmiotem dyskussyi. P. Soulć jest z urodze- 
nia Francuzem, i chociaż czynił co tylko mógł 
aby pozbyć się tćj cechy, niemożna jednak przy- 
puścić, #by rząd francuzki mógł w nim widzieć 
człowieka który się urodził w Bostonie lub 
w Nowym Orleanie. P. Soulć zaledwie przybył 
do Madrytu, szukał śmiesznéj zaczepki z księ- 
ciem Alby u margrabiego Turgot ambasadora 
Francyi w Hiszpanii; potóm miał pojedynek 
a tymże samym margrabią Turgot i ranił go nie- 
bezpiecznie. Z2 p. Soulé z umysłu a nie przy- 
padkowo obraził szwagra Cesarza Fracuzów i 
jego posła, tego dowiodło pos ępowanie pana 
Soulé ojca i syna w Madrycie. Rząd który nie- 
dawno został obalony w Hiszpanii, miał dowo- 
dy, że p. Soulé spiskowa? przeciw niemu. W po- 
łodniowćej Francyi, gdzie p. Soulé przepędził 
część lata, wyrażał on się o Cesarzu Francu- 
ców w sposób całkiem nieprzyzwoity na mini- 
stra państwa, będącego sprzymierzeńcem Fran- 
cyi. Nakoniee p. Soulé w zebraniu ministrów 
Stanów Zjednoczonych które się odbyło nieda- 
wno w Brukselli, a które się tradniło nietylko 
polityką pa atska; odanaczył się w nieprzy- 

ierunku. 
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„Mówimy o tćj sprawie, widzimy bowiem, ż2 
ministrowie Stanów Zjednoczonych w Londynie 
i w Paryżu mają zamiar nadania jej pewnćj 
ważności którćj niema, i żądania tłomaczeń i 
aadość uczynienia. Łwrócimy uwagę pp. mini- 
strów na to, że gdyby posunęli się aż do zer- 
wania stosunków dyplomatycznych, nie byliby 
poparci przez opinią publiczną ani w Europie, 
sni w St, Zjednoczonych. Przypuścić niemożna, 
aby St, Zjedn. nie czuły same całćj nieprzy- 
zwoitości wysyłania do Europy jako posła czło- 
wieka, który gwałci otwarcie przyjęte towa- 
tzyskie zwyczaje. Nie było zaiste dyplomatów 
epićj przyjętych i bardzićj szanowanych w Eu- 
topie j:k byli ministrowie amerykańscy, do- 
póki byli ludźmi których zachowanie się od- 
powiadało godności ich misyi. Lecz niemożna 
Żądnć, aż-by człowiek taki jsk p. Soulć dla 
tego, że nosi tytuł posła amerykańskiego, miał 
być wyjętym z pod następstw, które nań ściąga 
jego postępowanie. Jeżeli naród Stanów Zje- 
dnoczonych chce utrzymać godność i honor 
*wych reprezentantów, niechaj wybiera mini- 
strów których charakter prywatny nie kompro- 
mituje poselstwa. Rząd francuzki nie da gape- 
wne żadnego tłomsczenia, a jeżeli ministrowie 
*m*rykańscy dobrćj posłuchają rady, to dadzą 
pokój] niedorzecznćj sprawie, i z prywatnego 
uchybienia nie zrobią przedmiotu Bath między 
dwoma państwami potężnemi i sprzymierzonemi*, 


Kronika miejscowa | zagraniazna. 

Kraków dnia 7go listopada. Ponieważ Ira Aldridge 
występuje obecnie na „scenie w Krakowie, nie od rzeczy 
będzie przeto wspomnieć co piszą o nim nie jako o ar- 
tyście, lecz jako o człowieku: » Tryumfy artystyczne, które 
Ira Aldridge. obchodzi od lat kilku po całéj Europie cy- 
wilizowanéj, są wszystkim wiadome; byłoby zatém zby- 
tecznie takowe wyliczać. iój znanóm zapewne jest jak 
używa on w sposób szlachetny i bezinteresowny mate- 
ryalnych korzyści ze swoich tryumfów. Artysta ten bo- 
wiem wziął sobie za powinność pokazać Europie, że i je- 
go plemię zdolne jest wykształcić się i nie samém tylko 
pojawieniem się na scenie przemawia za emancypacyą 
murzynów, ale również działa w tym duchu. Niedawno 
przyniosły też dzienniki wiadomość o pięknym rysie jego 
charakteru, który imię jego z ust ODRZ" ma 
wala nas do powtórzenia go. Rodzina murzyńska Wilson, 
złożona s ojca, matki, syna i dwóch córek, uszła z Bal- 
timore į dostała się do Nowego Yorku. w moc jednak 
aktu o zbiegłych niewolnikach, schwytano ją i zbrodnię | 
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żądzy wolności miała drogo okupić w kraju wolności. 
Oddano ją więc na sprzedaż wszystkich z osobna. Matka 
i ojciec mieli się dostać do nizin wyższych w Georgii, 
obie córki przeznaczone były na smutny i poniżający los, 
jaki często „ładniejsze niewolnice spotyka. Towarzystwo 
zajmujące SIĘ w Nowym Yorku wykupnóm niewolników, 
nie miało właśnie w téj chwili gotówki dla wykupienia 
tój rodziny, a Ira Aldridge bawiący w ówczas w Austryi 
i dowiedziawszy SIę z gazet angielskich o tóm zdarzeniu, 
przesłał natychmiast do Nowego Yorku cenę za tę ro- 
dzinę przeznaczoną 1 obdarzył ją wolnością. W ten spo- 
sób używa Ira Aldridge swoich dochodów. 

— Dnia 1 listopada zgorzał w Wrocławiu: hotel „pod 
Cesarzem Rosyiskim* i w Czasie ratowania wąlący się mur 
pokaleczył kilka osób, a jeden z obywateli spadł z dra- 
biny i poniesiono go bez nadziei życia, 
kie Cruvelli, właściwie Krūwell Niemka, 
która włoskie imię sobie przybrała, zakontraktowana 
w Wielkićj Operze w Paryżu, znikła na raz i po długićm 
jéj poszukiwaniu dowiedziano się, że uszła do Szkozyj gdzie 
znany kowal w Gretna Green złączył ją węzłem małżeń. 
skita z bogatym hr. Vigier. 

Teatr. Znane komedye Korzeniowskiego „Stara 
Elegantka* i „Stącya pocztowa w Hulczy,* zwabiły w po- 
niedziałek dosyć liczne zgromadzenie w teatrze. Małe te 
obrazki złożone bez sztuki, ale pełne kolorytu miejsco- 
wego 1 typów ledwie nie co dzień spotykanych, uwy- 
datnione nadto doskonałą gra panny Radzyńskićj, która 
w pierwszćj z tych sztuk grała Panią Fertycką, w dru- 
giéj zaś niezrównaną Reycię, musiały się podobać, bo 
w niektórych ustępach zapominać nam kazały, że je wi- 
dzimy na scenie. Trzecia 1-aktowa komedya » Podstęp 
pana Kapitana* niemnićj zajmowała publiczność piękną 
grą panny Kotowskićj w trudnój dosyć, bo dwulicowćj 
roli Ludwiki. Nie dotykamy cieniów sceny obecnćj, spo- 
dziewając się, że powrót do zdrowia szanownego dyre- 
ktora, zadowoli wszechwzględnie oczekiwanie publiczności 
pragnącćj ujrzyć prócz p. Królikowskiego i p. Janowskie- 
go w składzie męzkim sceny, odpowiednie obsadzenie ról 
w sztukach mianowicie większych. 


-Przegląd | Polityczny. 


Poczta wiedeńska nie doszła nas dzisiaj, pozba- 
wieni przeto jesteśmy najświeższych wiadomości 
z teatru wojny czarnomorskićj. 

Monitor z d. 5go b. m. zamieszcza depeszę tele- 
graficzną s Wiednia o wypadkach w Krymie znanych 
nam już poprzednio. Podajemy wszakże tę depeszę 
jako uzupełnienie, 

W dniu 25 października Rosyanie w liczbie 30 
tysięcy ludzi około, wpadli nagle na reduty tureckie 
blisko Bałakławy. Turcy musieli ustąpić przeważnćj 
liczbie, Brygada jazdy lekkiéj angielskićj stanęła dla 
wstrzymania postępu nieprzyjaciela i wkrótce wspar- 
ły ją ciężka jazda i dywizya jedna frencuzka. Obie 
armie sprzymierzone 
a Rosyanie zostali 
czne straty. Nazajutrz 26go, pozycye nasze attako- 


a operacye oblę- 
najprzyjaźniejszych 


Korespendent warszawski 
daje następne szczegóły 0 zwycięztwie jenerała Li- 
prandi, które jak mówi, z dobrego posiada źródłe. 
Anglicy, którzy tworzyli prawe skrzydło korpusu 
odłącznego od głównój armii sprzymierzonćj, a któ- 
rego przeznaczeniem było wstrzymać posiłki spie- 
szące księciu Menszykowowi na pomoc,. natrafili 
25go rano na przednią straż rosyjską i zwiedzeni 
przez szpiegów mniemali mieć przed sobą czoło 
armii rosyjskićj pod jenerałem Osten-Sacken. Ros- 
winęli się przeto w szerokie kolumny i w przeświad- 
czeniu, że według planu centrum nadciągnie i lewe 
skrzydło ruchem flankowym obejdzie prawe skrzy- 
dło Rosyan, poszli naprzód i wkrótce znaleźli się 
zamiast wobec całój armii nieprzyjacielskićj, tylko 
wobec małego oddziału, który ich odciął od cen- 
trum. Wtedy rozpoczęła się krwawa walka, a lewe 
skrzydło nepróżno oglądało się za licznym nieprzy- 
jacielem mniemając, że to ruch tylko pozorny aby 
odwrócić uwagę od głównego pochodu na nieprzy- 
jaciela. Podobnój śmiałości garstki żołnierzy nieprze- 
czuwano, aby się śmiało odważyć na całą armię 0- 
hlegającą. Kiedy poznano z kim mają do czynienia, 
już było za późno, trzy angielskie pułki prawie cał- 
kiem zniszczone i 11 dział zabrali Rosyanie. 
Czytamy w Monitorze: P. jenerał brygady Jus- 
suf, wypełniwszy z poświęceniem misyę którą miał 
sobie powierzoną, a ponieważ żadna komenda jego 
stopniowi odpowiednia nie mu być powierzo- 
ną w tój chwili w armii wsohodnićj, przeto Cesarz 
postanowił, aby ten jenerał wracał do Afryki do 
dyspozycyi jeneralnego gubernatora Algieryj, 
Gas owa mówi, że Wielcy Książęta 
Wikołaj i Michał wyjechali z Kiszeniewa g 
Król duński w podróży swojćj do H 
ja Kiel, zapewne żeby nie być 
dzenia floty angielskiej tam stojąc 
być mogło za demonstracyę. 
Gazeta aska pisza z B 
„ropozycye pruskie go 


Gazety Krzyżowej po- 


0 Krymu. 
olsztynu omi- 
W potrzebie zwie- 
e], coby uważanem 


do srlina, że na ostatnie 
á ` Czterech punktów Pp 
ranoyj nie nadeszła jeszcze z Wiedaja odpowfedś, 
cz aa że gabinet austryacki nie będzie prze- 
ty a Od udzielenia wyjaśnień któreby ogranicza- 
Paras Postanowienia jego; z drugiej ześ strony 
p. serustorf poseł pruski w Londynie miał donieść, 
iż stanowisko jego coraz staje się trudniejszóm i co- 
raz zimniej jest traktowanym. 


p 


Pzyjechali ad d. 6go do 7go listopada. ÍN. 14,990. 

HOTEL POLLERA. Jabłonowski Alojzy właśc. dóbr 
z Galicyi. Jabłonowska Katarzyna właścic. dóbr z córką 
z Olchowy. Niklas Józef pełnomocnik z córką z Zawady. 
Werner Józef urzędnik z żoną z Bochni. Aywas Domi- 
nik kupiec z żoną z Lipska. Br. Bretfeld Emanuel wta- 
ściciel dóbr z Graboszye. Niwicki Lubin obyw. z Ujazdu. 
Niwicki Józef obyw. z Kierlikówki. 

HOTEL DREZDEŃSKI. C. Guerbel porucznik artyl- 
łeryi rossyjs. z Rzymu. Toczyski Michał właściciel dóbr 
z Podleszan. 

HOTEL ROSYJSKI. Bonawentura Rydel właśc. dóbr 
z Woli Szezucińskićj. Ludwik Krzyszkiewicz obywatel 
z Nienaszowa. Stanisław Pajgert, Edward Hlebowicki wła- 
ściciele dóbr z Czortkowskiego. A 

HOTEL SASKI. Edward Niemojewski radca dworu 
rosyjskiego z Polski. Zygmunt Rosenzweig rządca dóbr 
z Polski. Stefan Starowiejski Z Galicyi. Jakób "Turno 
z Galicyi. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Kraków d. listop. Wczoraj dowieźli dużo pszenicy 
na granice Król Polskiego. Ruch na granicy -był przeto 
więcćj ożywiony, a pokup łatwy po wyższych cenach o 
1 do 1t% złp. na korcu. Płacono średnie ziarno 45 do 
50 złp., wyborowe od 52 do 56 złp. i to nietylko 
w małych partyach, ale nawet w wielkich kontraktowych 
dostawach. Na tutejszym targu lepićj odchodziło zboże | dełkach po 20 i 40 kr. m. k. we wszystkich miastach tak 
jak na przeszłych, obrot znaczny, sprzedaż łatwa, aj wewnątrz kraju jako tóż i za granicą sprzedawany : Dla 
oprócz podwyżki ceny w skutku spadku banknotów, pła- | Krakowa znajduje się jedyny tylko skład u p. Józefa 
cono jeszcze na czysty obrachunek 20 kr. wyżćj na kor-; Bartl, sprzedaje się także w Biadćj u Józefa Berger i 
cu pszenicy. W ogóle sprzedano pszenicy 7 do 800 korcy | Karola Demskiego, w Bochni u Pawła Niedzielskiego, 
częścią do Galicyi i częścią na miejscowe użycie od 14 '/gy | zb Czerniowcach u Ign. Schnirch i Th. Zacharyasiewicz, 
15'/, do 16 złr. Za wyborowe ziarno, któfego prócz. ap „Jarosławiu u Ign. Bajan, to Kentach u aptekarza 
tego sprzedano pareset korcy, płacono 16/4 do 17 złr.| Jani Jarschel, w Kołomet u 8. Wieselberga , w Łan 
Żyto mocno poszukiwane, posiadający zapasy onego, nie- | cucie u Antoniego Swobody, twe Jawowie u aptek. To- 
chcą go łatwo zbywać raz dla niskićj ceny banknotów, manek, w läski u Adama Borejko, w Przemyślu u 
szczególnie zaś ze względów politycznych i militarnych. | Kdw. Machalskiego, w Rzeszowie u Ignacego Schalter, 
Dla tego musiano płacić wyżćj 15 do 20 kr. na korcu, | zp Namborze u F. Roseuheima , W Stanisławowie u 
niektóre drobne partye z Prus sprzedano po 18*/,, 14 aptek. F. Tomanek, w Tarnopolu u M. Schlifki, w T'ar- 
złr.; ale na większe partye nie można było nie kupić. | qowie u Jóżefa Jahna, i w Wadowicach u Schwarca i 
Jęczmień poszukiwany mocno i płacony o 15 kr. wyżéj. | Heinz. (1086-1-14) 


aanas 


kars papierów paklieanych | siemiedty 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z d. 7go listopada: -—— 
Metaliki 5-proc. 83 '/g. — Metaliki 4 '/4-procent. 78. — 
Metaliki 4-pr. 65/5. — 4-pr. z 1852 r. 92. — 2'!/ą-pr. 
847/,„.— 1-pr. 19'/, z ciągn. — z 1880 r. 250, 302. — 
Augsburg 124'/4. — Londyn 11 kr. 56. — Paryż 148 Yp 
Akcye Bankowe 1229, — Akcye kol. żel. półn. —' Fer- 
dyn. -—. — — Pożyczka z r. 1851 lit. A. -~ -tmi B. — 
Ost-Donau Dampfsch. —. 

Kurs krakowski 7 listopada. Bankn. austr: żąd. 91 
płacą 90'/ą — Pruski kurant żądają 111 płacą 110. — 
Ruble sr. nowe żąd. 103 płacą 102. — Cwancygiery 
nowe ż. 113/4 pł. 112'/g. —- Cwancyg. stare ż. 1131/,| 
pł 112'/,.— Imper. ż. 85*),, pł. 351/3- — Dukaiy susta s 
hol. ż 20%; pi. 19%. — 20-franki ż. 35" pł. 85.— 
Listy zast. pol. żąd. 99 płacą 98/4: -- Listy zast. gal. 
żąd. 37", pł. 86*/,. Obligi Indemn. ż. 749/,, pł. 761/,. 

Kurs lwowski d. 1 listopada, Dukat holend, 5 zir. 
kr. 42. — Dukat ces. 5 złr. 46 kr, — Półimperyał ros. 
10 złr. - kr. Bubel ros. 1 złem. 567/, kr. Talar. pru- 
ski 1 złr. 48 kr. —- Polski kurant. i pięciozłotówka 1 złr. 
25 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towym: Kupiono prócz kupenów 100 po złr. — kr. — 
m.k. — Sprzedano 100 po złr. — kr. =. — Dawano 
za 100 złr. — kr. — Żądano złr. — kr. —. x 

Kurs wiedeński z d. 4 listopada. Metaliki 839/,. 
Nowe pożyczka 73. — Akcye Banku wiedeńs. 1226. — 
Akcye kolei żelazn. północ. 176*/,. Agio od złota 27 — 
od srebra 24.  Obligac. uwoln. grunt, 79. — Poży- 
czka ostatnia narodowa 88. 

Kurs wrocławski zd. 6 listopada. — Banknoty. 
austr. 525/,9 2. Bankn. pol. 89'7/, żąd. — Listy zastaw. 
polek. dawne 88 d.— nowe 88!/ą ż.— Listy zast. pozn— 
4-proc. 101'/, żądają dto. 8 '/ą-proc. 931/, żąd. ~- Bolój 
Krakow. górn. Srląska — ż. 


" Kandmachung (t092) 
Am 183ten November 1854 um 10 Uhr V, M. wird 
in der Kanzlei der Kreisbehórde die Lizitation zur Ver- 
pachtung des Dungers von den Gendarmerie Pferden fir 
die Zeit vom 1. November 1854 bis Ende Oktober 1855 
abgehalten werden. 
Das Vadium beträgt 5. fi. ©. Mze. 
Dieses wird hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht. 
Von der k. k. Kreisbehórde. 
Krakau am 4ten November 1854. 
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Emseraty. 


NA BÓL PIERSI I KASZEL 


zalecają się jako prędko działający i szczególnie skuteczny 
środek, z najdokładniejszych wegetalnych ingredyencyj przy- 
rządzone, przez wiele wysokich władz jako tóż przez wyso- 
kie królewsko-Bawarskie ministeryum uprzywilejowane: 


tee Doktora Koch i 


WWRTERKI 44104 


Ten wyborny wyrób, bywa tylko w podługowatych pu- 


C. k, wyłącznym przywilejem nadana 


ANATRERIN-WODA 


DO PŁUKANIA UST 


, wynelazku 


«o €o E”4DE” EN”, 
w Wiedniu, Stadt N. 604. 


Tysiącem najchlubniejszych świa- 
dectw saopatrzony, przez najcelniejsze 
osoby wydanych, jak niemnićj przeko- 
nany. „odzionnóm tora Er poszu- 
kiwaniem tój najwyborniejszój wody 
do płakonia uet, którćj blisko 200 
składów w Państwie Austryjackióm i 
krajach koronnych ciągle się znajduje, 
wszelkie dalsze jej zachwalania ga 
zbyteczne uważam. 


Wszystkie flaszki mają ten sam 
keztałt jak tu obok załączony model 
w mniejszym formacie, i muszą być 
moją pieczęcią zaopatrzone. 


Wszystkie poniżój wymienione skła- 
| dy po prowinoyach winny się do tój 
| raz już ustanowionój ceny, tojest złr. 1 
|kr. 20 m. k. za flaszeczkę ściśle za- 
$tósować. i 


KE” Wyborne działanie tej Anatherin- Wody do płukania 
akt, fako joden z rajwyśmienitazych środków garadozyoh, 
tak na zęby, jako tóż i na dziąsła, zniewala mię, z wła 
shogo mego przekonania itójże użycia, do zwrócen wóżyst- 
kim na nią uwagi, i zalecania jéj jako najlepszy Środek 
toalety. K. v. Boden, o. k. Radczyni ministoryalna, 


Składy są następujące: 

„W Krakowie u p. T. Góreckiego; we Lwowie u C; F. 
Milde; w Tarnopolu u Morawetz; w Stanisławowie u Braci 
Cruczawa; w Kołomei u Grzeg. Różańskiego; w Czerniow- 
coach u Jórefa Różańskiego; w Żółkwi u J. Nachlik apteka- 
rza; w Rzoszowie u Ign, Schaittera; w Tarnowie u J. Jah- 
na; w Bochni u P. Niedzielskiego; w Wadowicach u Igna- 


URZĘDOWE. ba ate By goi ara Doda 

De, aptekarza, (1018-3-10) 
Lizitations-Ankiindigune. T poi otw "A 

[N. OCE © ARTERA der RPO Kra. | € 023) ŚWIEŻY TRANSPORT (9) 


kau wird zur allgemeinen. Kenntniss gebracht, -diss zur 
Sicherstellung der zur Stadtbeleuchtung für das Jabr 1855 
erforderlichen Zünd-Effekten als Baumwolle, Dociite, Wachs- 
stocke u. dgl. am 15tem November 1854 im Megistrata- 
gebäude beim IV. Departement um 10 Uhr Vormittags 
eine Versteigerung abgehalten werden witd. 

Der Ausrufspreis beträgt 374 fi. 41 kr. CMze. 

Das Vadium beträgt- 37 f. 80 kr. CMze, 

Schriftliche Offerten werden auch angenonimen. 

Die Lizitationsbedingnisse können im Bureau des Herrn 
Magistrats.Raths Fiałkiewicz eingesehen werden. 

Krakau am 30 Oktober 1854. 
„_ Qgłoszenie licytacyi. 

Magistrat kigi; głównego miasta Krakowa podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem zabezpieczenia dostawy 
efektów do oświetlenia miasta na rok 1855 potrzebnych 
jako to: bawełny, knotów, stoczków itp. odbędzie się 
w dniu 15 listopada 1854 w gmachu Magistratu w bió- 
rze TV. departamentu o goqzinie 1 0téj przed południem 
czna licytaCya: Ą 
Na pierwsze wje * ustäidwia się Cena w kwocie 
374 zły. 41 kr. W ME 


Herbat 


chińskićj czarnćj, żółtćj izielonćj 

odebrawszy, handel podpisany sprzedaje ta~ 
kową po cenach nadzwyczajnie nizkich a mia- 
nowicie: 

Czarną od złr. 2 do 9 
Zieloną po „ 5 
Żółtą powo Veeri 
Jedynie bezpośrednie stosunki podpisanego 
handlu z pierwszemi w Moskwie en gros 
z Biachtą handlującemi domami, stawiają go 
wmożności zobowiązywania się do powyższych 
niskich een. Herbata bowiem żółta karawa- 
nowa tutaj po zdr. 6 notowana, w Warsza- 
wie sprzedawana bywa po rs. 5, zaś po zły, 


za 1 funt wagi ros- 
syjskićj. 


1 


pu! 


Vadium wynosi 87 złe SOE z 9 Krakowie sprzed jprzedniejsz 
miarioye piśmienne takže bedi przy, w Krakowie sprzedawana najp jsza 
Deklaracye | gą być przeję wane. czarna lub żółta karawanowa herbata, w War- 


Kai A mo d a 
Warunki licytacy! m Fisłkiewicża. zanemi w biórze 
radcy magistratualnego P* 


śdziernika 1854. 
Kraków dnia 80 paździćfnika (1082.3) 


Antoni Kdobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


szawie rubli srebr. 8 kosztuje. | 
Handel pod firmą Antoni Hoelzej, 


CZAS + Stoty B Listopada 1854. 


A 


w Drukarni Czasu. 


W każdóm PRZESYŁKI 
a CENTRALNY SKŁAD 
PUDEŁKU ; 
PR LITZA Ś Jest w Aptece 
OSZKU SEIDLI na 
Í znajduje się Bocianem 
dokładny opis i w Wiódniu 
i ú. naprzeciw: Hotelu 
używania tego: e gia 


Wyborne te proszki Seidlitza dla swych dzielnych skutków , tysiącem ` przykładów sprawdzone, od pierw- 
szych znakomitych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu i na prowincyi od 
dnia. do dnia wzrastającem zaufaniem zaszczycone, mimo uporczywych prześladowań znalazły równie Jednak 
swój wstęp tak do pałaców jako też i chat wiejskich. Daleko rozszerzona ich sława, z wszelkiemi 
naukowemi środkami pomocy, tego w znacznćj ilości wyrabianego aptekarskiego produktu, stała się teraz czynem 
stwierdzonym. 

Niezawodna moc leczenia wybornych proszków Seidlitza, przeciw słabościom żołądkowym 
i brzusznym, cierpieniom wątroby, zatkaniu jój, hemoroidom, zawrotowi głowy, biciu serca, uderzeniu krwi, kur- 
czowi żołądka, zafegmieńiu, zgudze, i różnym słabościom kobiecym, jest im już powszechnie przyznana, nawet 
rozliczne osoby chorobą nękane, których zatrudnienie przy ciągłóm siedzeniu siły życia wymaga, przez używanie 
tego proszku, odzyskały widocznie ulgę i świeżość sił. Szczególnie zaś posilny i kwaskowy smak, wybor- 
vego proszku Seidlitza szumiący w napoju, może być słusznym dowodem, szezególnego pierwszeń- 
stwa, co dó zbawiennego dla zdrowia, tego artykułu. 5 

Cena jednegó pudełka 1 złr. 12 kr. — Mnićj nad dwa pudełka nieposyła się; — Przy przesyłce jednego tù- 
zina 20/, rabat odstąpiony będzie. Przesyłki we wszystkie strony wewnątrz kraju i za granicę, będą jak naj- 
spiesznićj wykonywane. > jl i 

W Krakowie znajduje się główny skład moich prawdziwych Seidlitzowskich proszków jedynie tylko u pp. 
Kirchmajera i Syna, w Bochni u Niedzielskiego, w Czerniowcach u Różańskiego, we Lwowie ù Milde 
C. F, w Rzeszowie u J. Scheittera, w F'arnopolu u Morawetza, w farnowte u Józ. Jahn. 

a) A. Moll, aptekarz w Wićdniu. 


REWALENTA ARABNKA 


pp.Darry du Parry 


I SPÓŁKA W LONDYNIE. 


Środek do przywracania zdrowia i siły dla cho- 

rych każdego wieku i dzieci słabowitych, — 

służy zarazem do śnia- dania i kolacyi, jako przy= 
jemne po- * żywienie, 


wie. F. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Juśkiewicz w Ja- 
rosławiu. J. Kosterkiewicz w Nowym-Sączu. Bracia Pod- 
| póz w Jaśle. Fr, Karol Gilatowaki w Samborze. Ed. 
achalski w Przemyślu. Jan Klein, C. F. Milde, J. P, Rie- 
poniesiony z powodu szkodliwego podrabiania naszéj | del, A. Mańkowski we Lwowie. J. Machitsch et Comp., Bra- 
słynnój Rewalenty Arabskićj , jaką się ośmielają niektó- | cia Czuczawa w Stanisławowie. A. Morawetz w Tarnopolu. 
re handle w Warszawie i Lwowie sprzedawać, anonsu- | Bracia Czuczawa w Czernioweech. J. Sala w Brodach. 
Jąc w Gazetach i Kalendarzach jakoby główne składy na- W Królestwie Polskićm: Leon Możdżeński w Kielcach. 
széj Rewałenty posiadali, widzimy się przeto zmuszó- | Loon Wolski, W. Olszewska w Radomia, Karol Bełczykiewicz 
ni ostrzedz publicznie, iż jedyny skład naszój prawdzi- | w Lublinie. Henryk Kremki, Leon Staliński, Ludw, Spiese, 
wój Rewalenty Arabskićj jest u naszego głównegę Ajenta | J. Hochedlinger N. 649 w Warszawie. Jan Ferensowica w Oze- 


Karola Herrmann w Krakowie stochowie. Jan Tchinkiel, H. Hartig w Kaliszu. Dobrzański 


w Płocku. F. Dutreppi et Comp, w Sandomierzu. B. Drewes 
na całą Galicyą, Królestwo Polskie i W. Ka. Krakowskie, 


et Comp. w Suwałkach. Tad. Więckowski w Mińsku. L. B. 
tudzież pod firmami poniżój wymienionemi a od niego upo- | Loewenstóin w Smoleńsku, Karol Shoultz w Mochilewie. 
ważnionemi do sprzedaży, jako to: 


W Austryi: Dinatl et Moinl w Wiedniu, Strauchgaese 


Którego sprzodaż w Anglii, Francyi, Prusach, Austryi i 
ossyi dozwolona i miniateryalnemi reskryptami zatwier- 
dzona z względu niechybnój swój skuteczności. Z powo- | 
du; że nas SI. dochodzą skargi na uszozerbek zdro- 

ia 


W Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jaciński w Białój. Ign, | Nro 36, | 
frosig, St Warnosskiowiea w Wadowicach. Ant. Kasprzy- Barry du Barry et C. 
kiewicz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn w Tarno- | (748-2) 77 Regent-Street w Londynie. 


m ma m ou 


YAMIIPPIKMZI 
2BABŁLĄADB pi 
wychowania młodzieży męskie 


w WIEDNIU na przedmieściu Landstrasse, Rabengasse, Fiirstenhof N 435. 


Oświadczam niniejszóm. Wysokićj Szłachcie i p. te Szanownćj Publiczności ojczyzny mojéj Galicyi, iż otworzyłem 
w Wiedniu zakład naukowy, obejmujący szkoły normalne, realne wyższe 1 niższe, tudzież gimnazyum i szkołę han- 
dlową: Szanownym rodzicom, którzy dzieci swoje jopłece mojćj powierzyć zechcą , daję niniejszém uroczyste zape- 
wnienie, iż wszelkiego dołożę starania, bym zaufaniu ich godnie odpowiedział. 


(950-2-8) Jan Szubert, dyrektor zakładu. 
i | wsk 
„FE Zgubiona została ILOrmetka składana 
KI szyldkretowa, z szkiełkami także oprawnemi 
| w szyldkret, idąc od Szewskićj ulicy prosto rynkiem na 
t i ulicę ś. Jana o godzinie 12tój w południe. Nagrody sza- 


utrzymująca 


MAGAZYN 
Strojów Damskich 


na Stradomiu pod Nr. A. 
powróciwszy * Wiednia, ma zaszczyt zawiadomić Szano- 
wne Panie; iż opatrzyła tenże świeżemi strojami tera- 


nowny oddawca odbierze 2 złr. pod N. 467 przy ulicy ś. Jana, 
| m aaa Z W EE 0 0 err, 


C. k. teatr niemiecki w Krakowie 

We środę dnia 8 listopada MBelizacyuSZ. wielka 
heroiczno-tragiczną opera, Donizettego- A 

We Czwartek dnia 9 listopada (z zawieszeniem abona. 
mentu) drugie i ostatnie gościnne przedstawienie pana 
Ira Aldridge: Kupiec Wenecki dramat w 5ciu 
aktach przez Szekspira, w roli Shyloka Wystąpi pan 
Ira Aldridge. 3 

Następnie przedstawioną będzie krotochwila ze śpiewami: 
Hałótka, z angielskiego — * roli Mungo wystąpi 
p. Ira Aldridge po raz ostatni. 


źniejszój POY roku w guście najnowszym, które po naj- 
umiarkowańszych cenach sprzedaje, (1084--3) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. _ 


Wys: > z r 

EJ fk par. Stan ciep, Wilgotn. . Zjawiska Zmiana ciepła 
£ Ksi rzy podług |powietrza| . Kierunek napowietrzn w ciągu dnia 

3 Ee ain, Reanmura względna | * natężenie wiatru | e rytm 
RZ amm a | BITTE a ża > ZEE 11 NĄ YYY: WW zTPIYJZN A — 0 
| ej 2] 826%76|-- 477) 75 6 | zpłzachodni słaby pochmu | s fo 
| „110 828 69 + 8 8) "91 8 zachodni k e) | 12 o 
| a eisso soj- 28] s1 4 | » przed południem deszcz | + | + 


